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Komunikat austrjacki.
Wiedeń. Urzędownie donoszą pod datą 17 b. r. Na froncie wschodnim. 

Grupa wojsk von Mackensena. Na wschód od Maracesti wyrzuciły wojska na
sze nieprzyjaciela za Seret. Wzięliśmy przytym do ni6wdU 3.500 jeńców, 16 
dział i 50 karabinów maszynowych. Koło Stroyani nie udały się nieprzyjacie
lowi jego ataki, mimo olbrzymią pomoe, jaką atak wspomagał.

Grupa wojsk arcyksięcia Józefa: Nad górną Susitą cofnął się nieprzyja
ciel na wzgórza położono na zachód od Racoazg i na wschód od Sovaia. Pułki 
houwedów zdobyły Mt. Resboiului.

Komunikat niemiecki.
B8rlin (KB), Urzędownie donoszą 17 sierpnia. Front zachodni: Grupa wojsk 

arcyksięcia Rupprechta. We Flandrji rozpętała się druga, wielka bitwa. Wal
ka artylerji doszła wczoraj na wybrzeżu i pomiędzy Yserą a Deule znowu do 
najwyższej gwałtowności. Trwała ta walka również przez całą noc i przemieni
ła się w ogień huraganowy. Osłonięta gęstymi obłokami dymu ruszyła nastę
pnie piechota angielska pomiędzy Bioschoote i Wyschaete na szerokości 18 ki
lometrów do ataku. W Artois rzucili się‘Anglicy, do ataku razem z 4 kana 
dyjskiemi dywizjami pomiędzy Hulluch i Lens. Tu wtargnęli do naszych pierw
szych linji pod osłoną szalejącego oguia artylerji i starali się utrzymać przy 
pomocy ciągle napływających rezerw. Pragnęli bowiem także i rozszerzyć zdo
byte pozycje. Mieli rozkaz, jak świadczą znalezione przy nich papiery, zdobyć 
wieś Beldin Le-Vieil, położoną cztery kilometry poza naszym frontem.

Cały dzień trwały zacięte walki po których nasi żołnierze wyrzucili nieprzy
jaciela aż poza trzecie linie naszej przedniej pozycji. Zysk Anglików jest zniko
my. Jeszcze 11 razy atakował zacięty, wróg, by na nowo próbować szczęścia. 
Niestety przed naszymi pozycjami załamały się fale atakujących Anglików. Na 
południe od Hulluch i na zachód od Lens zostali nieprzyjaciele wśród najkrwaw
szych strat odparci.

Koło St. Quentin rozwinęli Francuzi popołudniu dardzo ożywione walki
Udało im s ę po wystrzeleniu około 3.000 tysięcy pocisków na_ środek mia

sta St. Quentin skierowanych, ugodzić plebanie która stanęła w płomieniach. 
Z plebanji przedostał się ogień do katedry, która również o godz. 8 stanęła 
w płomieniach.

Grupa wojsk- niemieckiego następcy tronu: W środkowej części Chemin 
des Dames panował przez cały dzień silny ogień artylerji i ożywione walki. Po 
nieudałym porannym ataku, rozpoczęli Francuzi znowu wieczorem kontrataki. Aż 
do późnej nocy trwała zaciekła walka. Utrzymaliśmy się tu w naszych pozycjach. 
Daremne ataki przypłacił nieprzyjaciel krwawymi stratami. Na froncie północnym 
od Verdun począwszy przybrała walka artylerji na gwałtowności. Walkę tę je
dnakże prowadzili Francuzi z mniejszą zaciętością aniżeli dnia 12 i t3 siepnia.

Sprawa polska.
Berlin. Na ostatnich konferencjach, 

które się to~zyły pomiędzy kanclerzem 
Niemiec a hr. Czerninem austr. mini
strem spraw zagranicznych, była rozpa
trywaną przedewszystkiem sprawa pol
ska. Wynikiem konferencji będzie u- 
tworzenie jednolitej polskiej administra
cji, którą prowadzić będzie rząd polski. 
Wojskowa okupacja mocarstw sprzymie
rzonych trwałaby nadal.
Chiny wypowiedziały wojnę mocar

stwom centralnym.
LONDYN. Reuter donosi 

ie we wtorek rano o godz. 
1O wypowiedziały Chiny 
Wojnę Niemcom i Anstro- 
Węgrom.
Ameryka przeciw nocie pokojowej 

papieskiej.
Budapeszt „Az. Est*‘ donssi z Rotter

damu: biuro Reutera rozpowszechniło te
legram, że obeene starania pokojowe Pa
pieża spotkały się w Ameryce z opozycją. 
Amerykańscy dyplomaci mniemają, że Pa
pież wdrożył jeszcze raz starania, by po
kój zbliżyć, ulegając w tym prośbom Mo- 
narchji austrjaekiej,
Olbrzymie rozruchy w Kronsztadzie

Kopenhaga Potwierdzają się pogłoski 
o wybuchu nowych wielkich rozruchów w 
Kronsztadzie. Ekspedycja wojskowa, któ
rą wy«’ano 1 Petersburga celem stłumie
nia rozruchów,—musiała wrócić, nic nie 
zdziaławszy. Wobec tego zarządził Kor- 
niłow że do Kronsztadu mają odejść puł
ki kozaków.
Wojsko amerykańskie w Londynie.

Londyn. Wojska amerykańskie prze
maszerowały dzisiaj przez ulice Londy
nu, witane antuzjastycznie przez tłumy 
ludności.

Ku próżni.
Pod powyższym tytułom po.iaje „Ga

zeta Polska" artykuł, będący prawdzi
wym zwierciadłem chwili obecnej, chwi
li bodaj że najcięższej z pośród prze
żyć trudnych, jakich nam los nio ską
pi. Trzeba istotnie wielkiej dozy op
tymizmu, by uwierzyć, że z bezplano- 
wej zawieruchy, burzącej to, cośmy zdo
byli z tak wielkim poświęceniem, naro
dzi się szczęśliwa, oczekiwana, wolna 
przyszłość.

Oto wyjątki z rozumnych refleksji 
autora artykułu wymienionego:

„Polska cała przeżywa obecnie prze
silenie jedno 1 najcięższych w czasie 
tej wojny. Wewnątrz swary i zatargi, 
polityka najostrzejszych przeciwieństw 
partyjnych, osobistych obraz i zniechę
ceń, dezorganizacja wojska, wykrusza
nie się choć tymczasowego—ile bądź 
co bądź —rządu, jakim jest Rada Sta
nu; zzewnątrz walka ostra przeciw uam 
—i to walka zyskująca na terenie, mo
gąca się poszczycić już nie jednym, a 
tanim, bo z ręki naszej, sukcesem...

Zaczęło się to—nie od chwili nie
szczęsnej przysięgi—jak się ogólnie z 
lekkimi pozorami słuszności mówi—ale 
wcześniej dużo, od wybuchu rosyjskiej 
rewolucji, której hypnoza za silną by
ła na doktrynerskie fnteliekty, by jej 
uledz nie miały".

„Pamiętamy wszyscy . ciężkie dni 
przesilenia majowego — i niedługą ra
dość, że przecież coś się zrobi... A po
tem przyszły znów czasy przesileń, czas 
wymiany mózgów w obozach politycz
nych, próby koncentracji czy konsoli
dacji wychodzące zawsze na jedno, na 
coraz gorsze, coraz beznadziej niejsze 
rozbicie... A potem przyszła sprawa 
przysięgi i aresztowanie Piłsudskiego, 
przyczem więcej szło o prestige socja
lizmu w Polsce, niż o wszystko to in
ne o czam się głośno mówiło..."

„Dla życia politycznego doktrynerzy 
rzucili hasło konstytuanty. Kto to ha
sło rzuca, przekreśla akt 5 listopada... 
Może nie daje on nam wszystkiego, cze
gośmy chcieh, ale w każdym razie da
je więcej niż — domaganie się konsty
tuanty... broszurką, dlatego tylko, że 
taką konstytuantę chce także pozornie 
zwołać, a rozsądnie czy tylko chytrze 
(o to z P. P. S.-em kłócić się nie war
to) jej unika tymczasowy rząd rosyj
ski... Lecz kiedy w Rosji, zwołaniu 
konstytuanty nie stoi—teoretycznie nic 
na zawadzie — u nas przeszkadza jej 
drobiazg: Polska jest krajem okupo
wanym, etapem armji. Wolno sobie 
pp. socjalistom i sprzymierzonym z ni
mi historyczkom wyobrażać, że zmuszą 
okupantów do zgodzenia się na kon-
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• tytuaDtę, jakiej w Rosji chcą unik
nąć Kieroński et Compagnie] plus ty
siące szubienic; kraj cały jednak po
wątpiewać w to musi tak długo, dokąd 
na ulicach Warszawy ludzie umierają 
w ogonkach, a pięść zaciśnięta robo
tnika krwawi paznogciami... siebie samą-, 
jak długo odezwy pepeesu groźne i 
buńczuczne wobec okupantów podają 
ostatecznie najłatwiejszy adres dla uj
ścia „gniewu ludu" — nikomu nic nie 
winne szyby paru redakcji i Rady 
Stanu.

Polska jest krajem okupowanym. O 
tern zapominać nam nie wolno—a spo
sobić się dla przyszłości... Trzeba 
trwać—i nie stwarzać próżni, do któ
rej zbliżamy się z zawrotną, obłędną 
jakąś szybkością... Rozlatuje się i 
dezorganizuje wojsko, rozpada się Ra
da Stanu, w chwili, gdy szły wieści, 
że Rada Regencyjna i rząd na najlep
szej drodze.

Do wczoraj ustępowali członkowie 
Rady—dziś obrażony ustępuje Marsza
łek; jutro może ustąpić cała Rada 
Stanu.

Mamy objąć szkoły i sądownictwo; 
mieliśmy rozpocząć zaciąg a może i 
pobór do wojska polskiego... Kto to 
zrobi? Kto się tem zajmie?

Kto przeszkodzi temu, byśmy za mie
siąc nie znaleźli się bardziej wstecz— 
niż byliśmy rok temu? Bo rok temu 
mieliśmy choć'wojsko małe ale karne 
i jednolite... Dziś i tego niema... Jest 
tylko próżnia dyskusji teoretycznych, 

w którą staczamy się coraz gruntow
niej—im bliżej końca wojny. Oby tyl
ko nie zastał on nas w niej pogrążo
nych zupełnie".

Gdyby tylko próżnia.—My tu na ra
domskim gruncie jesteśmy świadkami 
akcji prowadzonej z głębokim przeko
naniem o słuszności sprawy, która prze
jawia się dotąd jedynie terorem wobec 
zamierzeń i poglądów nie tolerowanych

Głośny poeta rosyjski, Leonid Andre- 
jew zamieścił przed czterema tygodnia
mi artykuł w „Russkaja Wola" pt. „Upa
dek Rosji", który w dosłownym prze
kładzie powtarzamy:

„Czy nasza ojczyzna rosyjska jest w 
niebezpieczeństwie? Odpowiadam głośno 
i uczciwie, jak mi sumienie nakazuje: 
Tak. Rosja jest w niebezpieczeństwie, 
bliska śmierci, nie wiem, czy za pół ro 
ku, może za miesiąc, będzie jeszcze 
istnieć, czy się rozpadnie. Nie wiem. 
Chce wierzyć, że pozostanie żywa, przvr 
wołuję na pornos dzieje, cudowność, 
napieram całą siłą wyobraźni, aby wie
rzyć, nie zwątpić, a przecież... nie wiem. 
Może wszystko, cs mówię, jest niesłu
szne, może powmieniem być dobrej mi
ny wobec koszmarów rzeczywistości — 
nie żądajcie jednak odemnie taktu przy 
łożu umierającego. Bolesne, że Niemcy 
posłyszą moje słowa. Czy to zaszko
dzi? Nie, poprostu dlatego, że Niemcy 
wiedzą o wszystkiem lepiej od nas.

Straszną rzeczą jest głód. Widzę, jak 
nadchodzi niepowstrzymany. Wojsko 
głoduje, konie padają z braku paszy.

przez nieliczących eię z żadneini wzglę
dami partyjnych działaczy. Najsmut
niejsze w tem wszystkiem jest to, że 
wykonywanie wyroków poleca się speł- nośei pomieszczenia, Sąd Okręgowy

Sosnowcu miał czasową swą siedzibę 
Będzinie.

niać młodzieży, zaprawiając ją niebacz
nie do nienawiści i walk partyjnych, 
wyzyskując jej dobrą wiarę, zapał i 
chęć czynu, do ulicznych łobuzerji 
jak zdziaranie plakat i t. p. Do in
nych przygotowywano wszak młodzież 
tę występów, i wstydzić się będzie ona 
w latach dojrzałych, tych swych dzi
siejszych tanich—lecz brzydkich zwy- 
cięztw.

Jakże gorzką ironją brzmią w zadu
chu naszego obecnego życia polityczne
go wielkie hasła: Wolność, równość i 
braterstwo!

Z Tymczasowej Rady 
Stanu.

*

W dniu 10 bm. odbyło się pod prze 
woduictwem p. Vice-Marszałka XXX-e 
posiedzenie plenarne Tymczasowej Rady 
Stanu.

Na posiedzeniu tym uchwalono Ustawę skiem. 
Tymczasową o szkołach elementarnych w 
Królestwie Polskim, zawierających 95 ar
tykułów.

Następnie przyjęto tymczasowe Przepi
sy Kasowe Sądownictwa w Królestwie 
Polskim.

Postanowiono przy Departamencie Skar
bu utworzyć Urząd Obrachunkowy, w ce
lu szczegółowej kontroli wpływów i wy
datków sum budżetowych, oraz przedsta
wiania Radzie Stanu sprawozdań z wyko
nania budżetu.

Zwrócono się do pp. Komisarzy Ces. 
Niem. z odezwą o przyśpieszenie wpro
wadzenia w życie uchwalouych przez T, 
Radę Stanu w da. 21 (III i 5) V ustawy 
o utworzeniu Rad Gminnych, oraz ustano-

W miastach z trudem zdobywamy ży
wność. Jak długo może tak trwać? Nikt 
nie wie. Nowe zbiory daleko a tym
czasem... niepewność. Może jeszcze 
przetrwamy; może za tydzień już nie 
będzie żywności—głodne wojsko porzu
ci rowy i pociągnie na tyły, niszcząc 
wszystko po drodze, jak żywioł. W po
wietrzu wiszą niezdecydowane nakazy 
rządu, odezwy do narodu. Ciemne, 
nieuświadomione, nieufne chłopstwo za
myka duszę i śpichlerze. Nie chce już 
łudzić się. W pierwszych dniach rewo
lucji, gdy wszystko zdawało się drzeć, 
chłop oddawał czasem wagon zboża, 
ale dni i miesiące mijały—chłop stracił 
zaufanie i cofa się z nowu w rozczaro
wanie, samolubstwo i trwogę,- wywoła
ne przez nieufność do rządu. Różnica 
polega tylko na tem, że przedtem nie 
wierzono Mikołajowi II —teraz nie wie
rzy się rządowi i radzie robotników i 
żołnierzy.

Drugą okropnością, którą już widzę, 
jest rozkład wojska.—Muszę być ostro
żnym przy roztrząsaniu tej kwestji: sza— 
tajemnica wojskowa! Tajemnica, którą 
Niemcy doskonale znają i wyzyskują. 
Chcę jednak przytłumić niejedno i prze
milczeć. Czynię to, lecz nie mogę ośle
pić tych, którzy patrzą na rozkład woj
ska z dnia na dzień i pytają się, jeżeli 
dalej tak pójdzie, czy jutro, pojutrze bę

wienia Komisaray prowincjonalnych Tym. 
Rady Stanu.

Poataaowiono, by ze względów na trud-
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Przestroga.
Urodzaj tegoroczny nie wpłynął w 

tym stopniu jakby należało na spadek 
cen zboża. — Ceny Krajowej Rady Go
spodarczej istnieją w prawdzie, ale do
tąd na papierze, w rzeczywistości zaś 
głos opinji publicznej z początku cicho, 
dziś coraz głośniej wskazuje przyczynę — 
oto zboże, sprzedaje się na bok żydom, 
którzy go wywiozą z kraju po cenach 
znacznie wyższych.

W prawdzie Związek Ziemian reagu
je już przeciw temu organizując zebra
nia Ziemian w celu walki z lichwą ży
wnościową, jednak w każdym powiecie 
ba—w każdej parafji są tacy, którzy nie 
bacząc na nie, prócz dorobek własny nie 
cofają się przed haniebnym tym zy- 

Opinja publiczna w końcu wy
buchnie oburzeniem i piętnować będzie 
tych nienasyconych chciwców. Kraj nasz 
przeszedł miesiące bardzo ciężkiego 
przednówku, w miastach umierało ty
siące ludzi na tyfus głodowy, dzieci 
wymarło dziesiątki tysięcy, a niemowlę
ta wynędzniałych matek rodzą się nie
żywe, głód się szerzy i grozi katastrofą, 
jeśli, drożyzna ta niesłychana potrwa 
dłużej, ku zatraceniu się stoczymy, bo 
liczba urodzin mniejszą jest, jak liczba 
śmierci.—Przyczyną zaś jest z bólem to 
powiedzieć trzeba, w największej mierze 
zachłanność tych, którym Bóg dał szczę
śliwe posiadanie ziemi.—Niewyróżniamy 
tu większych czy mniojszech posiada
czy, bo niestety największym zdziercą 

dziemy jeszcze mieli wojsko... Powody? 
Ten sam brak autorytetu i niedowierza
nie rządowi, dwuznaczne ukazy i zarzą
dzenia, dotyczące pokoju. Żołnierze nie 
mają zaufania ani do oficerów, ani do 
własnych komitetów z ich przypadkową 
większością. Bezsilni, zrepaczeni ofice
rowie nie myślą już o wojnie i ofenzy- 
wie, lecz o tym tylko, jak utrzymać 
jeszcze tę zakonspirowaną masę, która 
na pozycji nagle usuwa się od czynno
ści, ażeby urządzać święta wolności lub 
dyskutować o Milukowie, czy o pokoju 
bez aneksji.

A samo słowo pokój? Jeżeli wzburza, 
ono dusze na tyłach, w sercu znużonej 
armji jest iskrą w beczce prochu. Jakże 
badzo żołnierze nasi są znużeni i wy
czerpani! Mają za sobą trzy lata smu
tnej wojny, kierowani przez tyranję, 
która w jednej ręce trzymała sławiony 
miecz, w drugiej odrębny pokój... Du
sza ich znużona podłością. A tu naraz 
mówią: pokój. Któż może mleć ochotę 
narażać się na kule, gdy jutro mógłby 
być upragniony pokój? Kto zechce u- 
mierać, gdy Rosja stała się wolna, a 
każdy kocha życie?

Przechodzę do sprawy najcięższej — 
do naszych aljantów. Pytanie dręczące, 
straszniejsze od głodu i rozkładu we
wnętrznego—zabija poznanie i sumienie, 
ponieważ przyjaciół naszych i aljantów 

okazałsię chłop.—Lecz tego nieuświado
mionego można jeszcze łaskawiej osą
dzić, ale, kto rozumie znaczenie czynu 
a mimo to popełnia go, kto świadomie 
i rozmyślnie podraża ceny zboża, kto 
pomaga żydom do wywiezienia go z 
kraju, kto ^świadomie kraj wygładza, 
ten jest najcięższym wrogiem narodu 
własnego, i niech nie deklamuje o pa- 
trjotyzmie i poświęceniu, niech nie po
ucza drugich — ale niech pomyśli jak 
okropny maluczkim daje przykład.

Na pociechę, jako przeciw wagę tym 
zasługującym na najostrzejszy sąd jedno
stkom, powiedzieć tu musimy, że w 
sferach ziemiańskich całe ugrupowania 
sąsiedzkie ludzi zacnych o obywatel
skich poczuciach, dążą do przeciwdzia
łania lichwie żywnościowej a opinja 
tych grup, oby zmusiła nakoniec ludzi 
o słabej woli, by precz odpędzili kusi
ciela żyda i pamiętali co są winni współ
braciom, choćby z humanitarnego, lu
dzkiego punktu widzenia rzeczy.

p. Wanda Mierzyńska, 
inż. Janusz Pawłowski 

zaręczeni w sierpniu.

Z M 1 A S T A.
Kalendarzyk. JJztś: Sobota 18-ty sierpnia. 

Firmina B. Wyzn.
Wsoh. sł. g. 4 ni. 47 r. Zach. g. 7 m. 20.

— Gość z Rosji. Do Redakcji na
szego pisma zgłosił się powróciwszy 
z Rosji p. Stobbe Józef b. nauczyciel 
z Wielko Woli w Opoczyńskim, które
go wywieźli Moskale w r. 1915 naj
przód w Lubelskie—potem coraz dalej, 
aż oparł się w głębi Rosji, podróżując 
do większych miast. Obecnie przez 
Tarnopol (,przy ostatniej ofenzywie 

już prawie zdradziliśmy. Serbja i Bel- 
'gja, umęczone na śmierć, płaczą na 
zgliszczach. Aljanci patrzą gorączkowym 
wzrokiem na aljanta, który już sposobi 
się do wiarołomstwa .. Go nastąpi, je
żeli do tego dojdzie? Trudno powie
dzieć.

Patrzę dalej i widzę dalsze, nowe 
niebezpieczeństwa. Wydaje mi się, że 
nasza wolność rosyjska pod złą naro
dziła się gwiazdą. Oblubienica w wień
cu żałobnym. Bankructwo finansowe. 
Codziennie crukujemy 3o miljonów „na 
wydatki", a pieniędzy nigdy niema. Im 
szybciej nasza drukarnia pracuje, tem w 
głębszą przepaść toczy się nasz rubel. 
Szanowna nasza sąsiadka, F'inlandja, nie 
chce już przyjmować naszych pię
knych, nowych papierów, wnet i kupcy 
zaczną odmawiać. A co potem? A po
życzka wolnościowa—jakże gorzka saty 
ra na wolności!? Ameryka podpisuje, 
Gilnsburgowie, nasi potentanci pieniężni, 
Związki żydowskie, uboga inteligencja. 
Ale lud? Kierownicy rewolucji? Odwra
cają głowy od pożyczki, a po długim 
hamyśle dają wielkodusznie przyzwole
nie, ażeby podpisywali inni. Nikogo nie 
Oskarżam. Kogóż mógłbym oskarżać, 
8dy wszyscy winni! Jak ukarać 170 
nfiljonów zbrodniarzy?...

(Kurjer Polski).

przedostał się do kraju, chętnie udzie
la wiadomości o losie mieszkańców zie
mi Radomskiej, których spotykał za 
czasów swej przymusowej ewakuacji. 
Pan Stobbe zamieszkuje hotel Sando
mierski, zabawi jeszcze parę gdni w 
Radomiu, zawiadamiamy osoby intere
sowane aby mogły skorzystać ze spo
sobności powiadomienia się o losach 
swych rodzin i znajomych, jednoczę- 

• śnie dajemy spis nazwisk, które zacho
wał p. Stobbe w pamięci, i którzy pro
sili o udzielenie wiadomości.

Leopold Markowski z Radomia, mie
szka w Horole, gub. Połtawska, ul. 
Małokremienczugska As 13, są zdrowi 
w dobrym powodzeniu zasyłają ukłony 
znajomym.

Jan Gałązka z żoną mieszka w Miń
sku Litewskim, zdrów i powodzi się 
dobrze.

Józef Orzechowski służy w armji 
czynnej w 16 automobilnej rocie w 
Mińsku.

Walczak z żoną i dziećmi mieszka 
w Kijowie, wszyscy zdrowi — zamie
szkują wspólnie ze szwagrem b. ka
sjerem tutejszej kasy miejskiej.

Antoni Adamowski, pisarz gminny 
z Wielko-Woli, w Mozyrze, gub. Miń
skiej, Pokrowska 3, jest zdrów jak 
i rodzina.

Jan Stolarski z Białobrzeg, zamie
szkuje w Winnicy gub. Kijowskiej.

Edward Mroczkowskize Stromca, 
mieszka w Gorbatowie gub. Nieżego- 
rodska, w maju ukończył seminarjum 
nauczycielskie, jest zdrów i dotąd od 
wojska wolny. Materjalne warunki tua 
bardzo trudne.

Konstanty Cederski z rodziną i dzieć
mi, nauczyciel seminarjum nauczyciel
skiego w Solcu, obecnie w Gorbatowie 
powodzi mu się dobrze, wszyscy zdrowi.

Szot z Białobrzeg z żoną Leokadją 
zamieszkuje w Mohilowie nad Dniep
rem, zdrowi i w dobrym powodzeniu.

Józef Gruszczyński i Siedlecki z 
Białobrzeg, mieszkają w Brjańsku gub. 
Mohilowska, są zdrowi, powodzi się 
bardzo dobrze, ale tęsknią ogromnie za 
rodzinami, proszą o wiadomości.

— Z teatru Jenerał Huzarów ukaże 
się jutro na seenia Radomskiej po raz 
pierwszy w reli tytułowej z p. Józefowi
czem, a w rolach głównyeh z pp. Go
dlewską, Józefowiczową Cedzyńską, Kosa
kowską Szlęzakiem, ołowskłm, Nawroc
kim, Szelągswskim i iimymi, Jenerał hu
zarów urozmaicony jest prześlicznymi tań
cami układu F. Bańkowskiego.

W poniedziałek i wtorek teatr nie
czynny.

W środę „Księżniczka szardasza“
W czwartek „Czar walca11.
— Komitet Obywatelski powiatu Ra

domskiego. Komun kuje, że do kasy Ko
mitetu za miesiąc kwiecień, maj, czerwiec 
i lipiec wpłynęły ofiary: od C i K. Ko
mendy Powiatowej kor. 15.000; od hr. 
Tadeusza Wodzińskiego z Suchej koron 
2.000; od p. Adama Łuniewskiego z Wie
niawy rb. 90. Razem kor. 17.000 i rb. 90

— Środek przeciw biegunce. Wobec 
braku i drożyzny środków apteczuych, 
podajemy domowy środek przeciw bie
gunce dziś prawie epidemicznej, który 
czerpiemy z „Kurjera Poznańskiego": 
„Skutecznym środkiem przeciw biegun
ce są zielone orzechy włoskie. Daw
niej moczyło się pokrajane orzechy 
zielone w okowicie, o którą obecnie

trudno. Skutkują one tak samo bez 
alkoholu, jeśli z nich zrobi się. herba
tę. Trzeba w tym celu orzechy drob
no pokrajać i suszyć powoli (nie na 
słońcu i nie nad ogniem). Parzy się 
potem jak zwykłą herbatę. Łyżeczka 
esencji wystarcz na szklankę od her
baty. Jeśli jedna szklanka nie poskut
kuje należy po 3 godzinach wypić dru
gą.— Orzechy wkrótce poczną dojrze
wać, dla tego trzeba się śpieszyć z ze
rwaniem ich na lekarstwo, póki jesz
cze zielone.

— Wieści z Rosji. Henryk Ryli, 
były uczeń V klasy gimnazjum w Ra
domiu w lipcu 1915 r. został zasko
czony wojną w ziemi wołyńskiej, pow. 
Kowel, gmina Turzyska, wieś Dolsk, w 
domu pp. Kobylińskich. Ktoby posia
dał o nim jakąkolwiek wiadomość, mat
ka uprasza o powiadomienie pod adre
sem co tylko podanym, lub w Rado
miu przy stacji kolei ul. Giserska dla 
p. Banderskich.

Ludwik Węgorzewski zawiadamia 
żonę Marję w Radomiu, Gliniee, Giser
ska 22, że z synem pracuje w Czernio- 
wcach na kolei, dobrze mu się powo
dzi. Prosi szwagra o pomoc żonie, z 
wdzięcznością zwróci. Adres: Czerniow- 
ce, służba drogowa Bukowińskich dróg.

— Wykaz chorób zakaźnych. Według 
Wydziału zdrowia publicznego od 5 do 
18-VIII Tyfus plamisty: Spacerowa 10, 
Szpitalna 6, Nowogrodzka 2, Nowy Świat 
22, Skaryszewska 6—6 przyp. Tyfus 
brzuszny: Lubelska 5, 27, 66, 20, 76, 
Rajszula 5, Górna 28, Nowa 17, Skary
szewska 10, Polna 16, Główna 23,—13 
przyp., Dyzenterja: Młodzianowska 3, 9, 
Graniczna 5, 8, Wysoka 28 Lubelska 30, 
66, 67„ 82 101, 107, 84, 32. 37, 89, 
101, Trawna 17, Spacerowa 4, 17, Mar- 
jacka 32, 34 Dzierzkowska 6, 21, Wyso
ka 13, 24, 10, 34, 46, Żabia 7. 27, 25, 
68, Marywilska I, Błotna 8, 19, 41, 32, 
Koszarowa 3, Górna 3, Wesoła 36, No
wa 17, 27, Kezienicka 4, Długa 12, Lu
belskie Górki 8, Skaryszewska 77, 41, 
Pusta 10, Targowa 12, Nowogrodzka 3, 
Jasna 34, Podjazdowa 4, Sporna 2, Cia
sna 4—62 przypad., Dyfterjcr. Wesoła 
27, Lubelska 80, 2 przyp. Róża: Skary
szewska 34, Pusta 13, Lubelska 84— 
3 przyp.

— Epidemje w Radomiu. Wydział 
zdrowia publicznego podaje następujące 
dane zasłabnięć na choroby epidemiczne 
za czas od 5-VIII do 11-VI1I.
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„Gwałtowne tempo assymilacji“, Otrzy
maliśmy kartę korespondencyjną, na któ
rej figuruje wydrukowana firma: „Stoin-



4 gazę t a .1 d o m s k a N» i83
grubeninhaber u. Steinarbeiten Unterneh- 
mer I. Seharfharz Schidlowitz gouv. Ra
dom die Firma egsvon 1895 J.“ a obok, 
jak z laski po polsku: „Szydło,wiec gub. 
Radomska'1. Korespondent nasz opatruj* 
korespondentkę następującym komentarzem: 
,,Panu Scharfharcowi radzimy przyjąć nie- 
to wolniejszo tempo „asymilacji11, bo ży- 
je pan w Polsce, która jeat i pozostanie 
Polską, tak jak Szydłowiec będzie się za
wsze nazywał Szydłowcem. Publiczność w 
Królestwie prosimy o „wyszczególniania11 
tego Pana i jego firmy przy zamówieniach, 
i inne pisma o powtórzenie tej notatki, 
ponieważ takie germanizatorskie zakusy 
jaknajenergiczniej tępić należy.

Wykłady po polsku. W żydowskich 
szkołach początkowych w Płocku w nad
chodzącym roku szkolnym wykłady będą 
się odbywały w języku polskim,

Gwałtowny spadek kursu rubla. Dą 
browiecka „Gazeta polska11 donosi: Rubel 
doczekał się u nas nagłego a dobrze za
służonego obniżenia wartości. We wtorek 
poczęto nagle płaeić zań coraz taniej — 
przyczem oczywiście korony poszły w gó
rę, tak że w dniu wczorajszym płacono w 
Dąbrowie koronę po 30 kop., a w Olku
szu nawet po 33 kop. czyli poniżej kur
su przymusowego. Objaw, związany z 
świetnymi wynikami ofenzywy we wschod
niej Galicji. Jest nadzieja dalszego spad
ku rubli i utrzymania się koron w kursie 
pomyślnym. -

Wzrost agitacji republikańskiej w An 
Olji- Niemałe wrażenie w całej Anglji wy
wołuje fakt, że agitacja angielskiaj rady 
robotniczo żołnierskiej przybiera niebez 
pieczne rozmiary. Przewodnią myślą jej 
jest wprowadzenie w Anglji w przyszło
ści rządu republikańskiego. W celu roz
powszechniania idei tej urządzano szereg 
demonstracji w Londynie, Dande i New 
Casile.

Jedenaście miljouów rubli idzie rocz
nie w Polsce z dymem.

Królestwo, w granicach 10-ciu ziem 
posiada ogółem przeszło miljon nierucho
mości, o wartości szacunkowej, przewyż
szającej miljard rubli. Pożary—jak świad
czą dane statystyczne, zebrane przez inż. 
A. L. Zagrodzkiego—wywołują u nas rok 
rocznie szkody, sięgające blisko I miljo- 
nów rubli. Szkody te najdotkliwiej odczu
wane są przez uboższe warstwy ludności, 
z ogólnej bowiem liczby 3.600,000 bu
dowli—2,800,000 stanowią budynki wło
ściańskie i małomiasteczkowe.

— Nazwy rosyjskie w Polsce. W 
wielu okolicach naszego kraju prze
trwała dotąd jesz‘cze anomalja w po
staci nazw rosyjskich miejscowości z 
ludnością rdzennie polską.

Nazwy podobne nadawał Bank wło- 
ścjański kolonjom włoścjańBkim, pow
stałym z majątków przez Bank kupio
nych, nadawali i właściciele majątków, 
parcelowanych przy pomocy Banku wło
ścianom, chcąc drogą pochlebstwa wy
targować na rządzie większe pożyczki, 
jak również i geometrzy, zaskarbiając 
sobie względy zwierzchności bankowej.

Czas byłby skasować ten anachronizm 
z czasów niewoli. 

TELEGRAMY.

skicb które otrzymał dziennik „Corriera 
della Serau zamierza rząd rumuński 
schronić się do południowej Rosji. Naj
słabszym punktem rosyjsko-rumuńskiego 
frontu ma być okolica Piatra w półno
cnej Mołdawji.

0 zniesienie politycznej cenzury.
Wiedeń. (BK.) Wydział prasy zło

żony z posłów uchwalił jednogłośnie 
wniosek posła Steinhausa, domogający 
się od rządu, aby natychmiast zniósł 
cenzurę polityczną, nadto uchwalono 
wniosek Żenkera, domagający się od 
rządu ażeby drogą ustwawy uregulował 
cenzurą wojskową.

Angielski atak nie udał się.
Berlin. (B. W.) Nieprzyjacielski atak 

we Flandrji, który tymczasem rozsze
rzył się na przestrzeni 3o kilometrów, 
nie udał się. Anglicy przypłacili go 
krwawymi stratami. Tylko nad kana
łem Ysery, w okolicy Driegrachten i 
Langemark odnieśli Anglicy częściowe 
sukcesy. Koło St. Jukienne nad Yserą 
aż po Warneton odparliśmy zupełnie 
nieprzyjaciela.
Arcybiskup hr. Szeptycki w Rzymie.

Łupano. Z Fryburga donoszą do Lu- 
gano, że arcybiskup hr. Szeptycki opu
ścił juz Szwajcarję i udał się do Rzy
mu.

Prezydent węgierski ministrów 
podał się do dymisji.

Budapeszt. Hr. Esterhazy podał się 
do dymisji z powodu wątłego zdrowia. 
Król Karol I zaskoczony prośbą hr. 
Esterhazego, nalegał żeby pozostał na 
stanowisku Ponieważ hr. Esterhazy nie 
cbciał cofnąć dymisji, udzielił mu Król 
Karol I urlopu aż do wyzdrowienia. 
Ludwik Navay nowym węgierskim 

prezydentem ministrów.
Budapeszt. Z parlamentarnych sfer 

węgierskich donoszą, że nowym prezy
dentem ministrów będzie Ludwik v, 
Navay.

Ordery złotego runa.
Wiedeń. (BK.) Cesarz K-.roI I miano

wał mitistra spraw zagranicznych hr. 
Czernina, oraz posła austro-węgierskiego 
w Berlinie ks. Gottfryda Hohenlohen- 
schillingsfuerst kawalerami złotego runa.

Kobieta ministrem w Rosji. Według te
legramów z kół petersburskich, rząd ro
syjski powołał do swego grona również 
panią Katarzynę Breszkowską, t. zw. babkę 
rewolucji rosyjskiej, jako ministra bez 
teki.

Kongres polski w Moskwie. Budapesz
teński „Az. Est“ donosi z Haparandy: 
„Riecz11 donosi:

W najbliższych dniach odbędzie się w 
Moskwie wielki kongres Polaków Przebieg 
kongresu będzie prawdopodobnie bardzo 

burzliwy, gdyż eocjaliśei żądają utworze
nia republiki pelekiej, podczas gdy inne 
stronnictwa, w kongresie uczestnieząee, 
stanowczo się temu sprseciwiają.

Plasbiscyt w sprawie krajów anekto
wanych. „Tempa!1 donesi, że francasoy 
socjaliści w odpowiedzi na kwestjoarjusz 
holendersko skaadyuawski oświadczyli się 
za plebiscytem w sprawie Alzacji i Lota- 
ryngji, Trontina, Trjestu, Litwy,.

OGŁOSZENIA.

Już 1-go Września 
będą tego roku otwarte 

Kursa Baranieckiego 
w Krakowie.

Trzy wydziały jednoroczne prak
tyczne: wychowawczy, społecz
nej pracy i gospodarstwa wiej

skiego.
Informacji udzieli sekretarka H. 
Tomaszewska, Kraków, Karme
licka 32. 375—2

7ninała karta identyczności wyda- 
na przez Magistrat miasta 

Radomia dnia 31.V. 1917 roku za 
.Ys 5019 na imię Ałtera Towii Rabino- 
wicza. 386—1

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądowy Wł. Gaździński w Ra
domiu przy ul. Kościelnej 4 zamieszka
ły, w mysi art. 1030 j>r. Cyw., niniej
szym ogłasza, że w dniu 28 sierpnia 
1917 r. o godz. 11 rano przed Urzędem 
gminy Jedlińsk, ma się odbyć sprze
daż ruchomego majątku, należącego do 
Ciemniewskich, a składającego się z 
inwentarza żywego, eprzętów domowych, 
kresceacji i drzew stojących, oszacowa
nego na 45.299 koron.

Komornik Sądowy Gaździński. 
380-1

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądowy Wf. Gaździński w Ra
domiu przy ul- Kościelnej 4 zamieszka
ły, w myśl art. 1030 pr Cyw., niniej
szym ogłasza, że w dniu 28 sierpnia 
1917 r. o godz. 11 rano przed Urzędem 
gminy Jedlińsk, ma się odbyć sprzedaż 
ruchomego majątku, należącego do 
Ciemniewskich, a składającego się z 
inwentarza żywego, sprzętów domowych, 
wozów i krescencji, oszacowanego na 
36.674 koron.

Komornik Sądowy Gaździński. 
381-1 *

Rząd rumuński szukać zamierza 
schronienia w południowej Rosji.

Lugano. Według wiadomości londyń-

Egzaminy wstępne i uzupełniające po wakacjach odbędą się w dniach 
28, 29, 30 i 31 sierpnia. W bieżącym roku szkolnym otwarta będzie 

siódma klasa.

Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski.
Za poiwoleniem oeniurj wojennej.

Druk „J. K. Trzebiński “-Radom.


